_ płyną. 


Wszystkie łupy 
należą do osady, Król z tego nic nie dosta. * 
ie; dzielą się wszystkiem podług starszeń* 
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Ó MARYNARCE ANGIELSKIEY. 
Przez Pana FF eidmann. ` 


Dokończenie. 


Karność na okręcie iest nader przesti ze- 
gana, nieodzownie zaś iest potrzebną ponie- 
waż dzikość Marynarzów wszelkie przecho- 
dzi wyobrażenie, i zbior ten ludzi złożony 
po większey części z motłochu surowością 


tylko utrzymać można. Z resztą dobrze 


się z nimi obchodzą. Wyborne im daią so: 
lone mięsa, suchary, rumy i wina; dobrze 
są płatni, nie odbieraią iednak. całego Żoł- 
du do ręki, gdyż Admirał cżęść iedną bie- 


rze, którą im wtedy dopiero oddaie gdy . 


się ukończy woyna lub lata slużby u- 
Odbieraią więc wtedy mały kapitał 
do razu, niedługo iednakże pozostale w ich 
ręku, gdy bowiem się tylko na stały ląd 
dostaną rozrzutność ich nie zna miary. — 

zdobyte przez okręt 


stwa stopnia od Admirała do chłopca. Do- 
chód ten w czasie woyny nie iest mało zna- 
czący. J takliniowy okręt Eagle poiął dnia 
15 listopada francużki transport oleiu wie- 
ziony do Tryestu. Porucznik Pochok i Ea- 
gle opowiadali mnie, iż przy rozdziale zdo- 
byczy na każdego z nich przypadła summa 
75 gwineów., Kapitan wziął gwineów 420. 
Służba okrętowa niezra spoczynku. Czu- 
waią tam bezustannie dwóch Oficerów i pọ- 
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lowa maytków. Wszystko idzie z naywię- 


kszą dokładnością. Każdy składaiący O0Sa- 


dẹ ma swoją oddzielną czynność. Olice: 
rowie mieniaią się co godzin cztery. Dowódze 
two osady zostaie przy oficerze od inspekcyj: 
Maytkowie,wraz z okrytową czeladzią (chłop= 


cami) wydaią znaki i odpowiedzi pizez za~ 


gwizdanie w srebrną swistaczkę, którą zawie» 
szoną zawsze noszą na szyi. Wszystkie ine. 


„ne czynności iako to np: oświecenie okrę- 


tu, przysposobienie Żywności, podniesienie 
bandery, zwołanie do Admiralskiego okrę-, 
tu, etc. spełniane zostają za danym znakiem 
w trąby i kotły, piszezałkę łab harmoniiną 
muzykę: Inne znaki i związki słażbowe z 
oddzielnemi okrętami teyże eskedry, idą z 
Admiralskiago okrętu, przez zawieszenie ma-. 
łych cliorągwi różnych kolorow. Znaki te 
są tayne iak w woysku liniowem hasła. U- 
wiadomieni o nich są tylko Admirał i Ka- 
pitanowie i pod naysurowszą - odpowiedział. 
ności taić ie muszą. 

Kiedy przychodzi do bitwy następującym 
sposobem wszystko się na okręcie szykuie. 
Żołnierze morscy zaymuią tylny pospać, 
gdzie maią z sobą działa, czasami zaś dosta- 
ią pałasze i pistolety. ` Na nayniźszem pię- . 
trze pozostają lekarże. Zastawiony tam iest 


także stół wielki, na którym kładą rania- 


nych potrzebuiący ch prędkich chir urgieznych 
operacyi. Na! temże' piętrze znayduią się 
i- mularze którzy zalepiaią wszelkie w 
czasie walki poczynion e w okręcie dziury. 
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Od -prochowni przez wszystkie piętra aż do 
pokładu idzie komunikacya, dla większego 
bezpieczeństwa pokryta flanelą, która się 
bezustannie wodą skrapia. - W czasie bitwy 
nie słychać i iednego słowa. Zdaie się iak 
gdyby mowa stała się dla wszystkich obcą. 


Wszystkie rozkazy i znaki wewnątrz okrę- - 


tu wydawane są zadęciem rogowem, na któ- 
re odpowiadają swistaczki maytków. Znak ca- 
łey flocia daią na wierzchołku masztu. Angiel- 
ska artylłerya nader iest szczęśliwa, żadko któ- 
ry strzał chybi. Jednego razu strzelano z 24 
fantowego działa naszego okrętu, do będącego 
na czele woyska na iedney z ulic miasta 
Fiume znakomitego Jenerała Paoluzzi, i to 
tak szczęśliwe że pomieniony Jeńerał zaraz 
róniony ostał. 
` Widok tak ogromnego unoszącego się ha 
powierzchni morza budynku, jest zachwyca- 
idący. Jest on zapewnie jednem zdzieł naye 
pięknieyszych i nayśmielszych umysłu ludze 
kiego. (Z iakąż łatwością porusza się po- 
dług upodobania ten gmach olbrzymi z 
mnóstwem rozpiętych żagli! (Okręt Milfort 


miał ich 64.) Z iakąż niepoiętą szybkością | 


pómimo tak wielkiego ciężaru przerzyna mor- 
skie bałwany na próżno „grożące mu zgu. 
bą! (Milfort. przy sprzyraiącym wietrze, w 


przeciągu iedaey tylko nocy. upłynął 78- 


mil Angielskich.) 
Oficerowie Angielscy, morscy są zamyśle. 
ni i posępni, nie gardzą iednak zabawą.— 
l tak n. p. na: okręcie Milfort i Eagle, wy- 
„dawane byli bale po razy kilka na tydzień. 
Działo się to następuiącym sposobem—część 
wolnego na okręcie mieysca była ozdobio- 
ną okrętowemi banderami i oświecona la- 
tarniami, muzyka grała a oficerowie, pisas 


| 
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rze i chirurgowie przedstawiali różne An- : 


gielskie, Szkockie i łrlandzkie tańce. ` Mo- 
Żna sobie wystawić, iakie z powodu nieo? 


| iuż 


becności kobiet panować tam musiały nu« 
dy: tańcowali iednak wszyscy z zapałem 
Naywięcey nas ubawiło gdy Poelter z pisa- 
rzem zaczęli tańcować Steyera- 
Trudno iest znaleść ludu do morskiey 
służby. sposobnieyszego nad maytków An: 
gielskich.  Niezmordowani, czynni, odważnij. 
przyliemną prawdziwie iest rzeczą patrzeć 
na ich obroty. Na chlubne wspomnienie 
zasługuie także i ich ochędóstwa, ale też 
przestrzegają -g0 lak naysurowiey gdyż ie- 
żeli na lądzie tworzy nieodzowną potczebę >» 
na morzu iest iedynym środkiem utrzy- 
mania dobrego zdrowia w. osadzie. Prze- 
znaczony iest dzień w tygodniu na pranie 
koszul i spodni. Okręt przedstawia w te- 
dy szczególny widok 600 przeszło spódni 
i koszul pozawieszanych na sznurach pomię- 
dzy masztami. Maytkowie przez ciągły pobyt 
na morzu, do wszystkiego są przyzwycza* 
ieni. Wypogodzona twarz Kapitana, (050- 
by u nich pierwszey po Bogu,) dobry: rum, 
lulka i garść tabaki do Żacia, dobry ieszcze 
do tego suchar, a maytek zupełnie luż iest 
szczęśliwy. Naywiększą iego iest rozrywką 
usiąść w gronie swych towarzyszów, rozpo 
wiadać im o walkach, burzach, rozbiciach, 
przygodach, słuchać nawzaiem ich opowia« 
dań, śpiewać i wygrywać na lulce. Ale 
skoro tylko na stały ląd wysiądą podołać 
im mie można.  Spędziwszy wiek w 
swem powołaniu, oderwani od wszelkich 
związków ze stałym lądem, nieobeznani z 
iego obyczajami, walczący ciągle z burzli- 
wym 11 ieprzyjeznym sobie żywiołem, wziga 
ci nakoniec pospolicie do służby z motłos 
chu, dopuszczaią się różnych zdrożności,— 
Woyskowa wprawdzie karność zbawienne 
naznacza im granice w czasie pobytu ich 
na morzu, sle na lądzie tem srożey okazu: 


ie się ich dzikość. I tak n. p. ponieważ os 


ahd 


S 
sada okrętu Milfort bawiła przez 15 mie- 
sięcy na-morzu, dozwolono iey wylądować 
dnia 24 Sierpnia w Capo d'Jstria. Ktokol 
wiek tegoż dnia przed południem widział 
tych ludzi na okręcie, ktokolwiek byt świad- 
kiem porządku i spokoyności iaka tam pano- 
wała, zaledwieby zapewnie we 12 godzin 
uwierzył, ażeby to ciż ‘sami byli ludzie. 
Już o.godzinie 6 wszyscy byli piiani. Z nie- 
zmierceym hałasem przechodzili przez mia- 
sto. Wszędzie śpiewano i tańcowano. Pó- 
rozbiiano bramy, widziano nawet niektó- 
rych na dacsueli, "Trwało to przez noc ca- 
łą. Ze świtem wrócili na okręt, i w tey 
chwili dawny porządek powrócił, 
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"Polowanie na Tygrysy, dawniey tak nie. 
bezpieczne, iest teraz rozrywką Angielskich 
dam w Indyach Wschodnich. "Wyieżdzaią 
na słoniach umyślnie na to uczonych. Sko- 
ro tyłko postrzeły i psy tygrysa rozkewa- 
wią, uderza go słoń trąbą i depce nogami. 

— W Anglii grunta ziemskie podzielone 
są na 85000 rodzin. Kiążęta Bedford'i De- 
vonsbire maią po 5 miliionów franków ro- 
cznego dochodu. Xiąże Bridgev: ter zosta- 
wił pułtora miliiona rocznego dochodu z 
swych dóbr, a 96 miliionów w papierach. 


NEĆ b | umarł uczony Arab nazwiskiem. 
Abalbacen Admed w 95 roku Życia, Umiał 


on na każdą literę sto różnych poezyi a 
newet i wszystkie Manometa wiersze, któ- 
rych ilość iest nie przeliczona. Drugi Arab 
nazwiskiem Assaf umiał na pamięć 24000 
wierszy, a Jasan przeszło 100,000. 

— W Londynie utworzone iest. Towa- 
rzystwo podróżnych złożone z stu 
członków. Nikt bydź nie może do niego 


przyiętym, kito wprzody nieodprawi podróż: 
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ży do Rzymu. Celem iest +ewar zystwa po« 
dawać do wiadomości publicznej ważniey: 
sze postrzeżenia czynine za granicą. 


— Podług uczynionych badań, kartofle 
początkowo pochodzą z okolic Lima. 


— Przez wynalezienie parowych narzędzi 
w-Anglii, pozbawionych iest w. tamecznych 
rękódziełaiach możności ER 3 miliio. 
ay ludzi. 

— Dłagi Angielskie wtyriositj wr. 1818. 


136,750,982 fuh szterl: (Jeden funt szter- 


ling wynosi 40 Zło: pols:) 


— W Paryżu wr. 1819 wypotrzebowa« 
no 1,200,000 sztnk piiawek. 

= Tiudność w Stanach Ziednodzonych w 
Ameryce podniosła się w czasie 55 ostatnich 
lat z-4 millionów na 11. 


— W mieście Kap, na samem, poludniu Ax 
fryki, wystawiają odłat kilku widowiska w igs 
zyku Hollenderskim. Tak się w naszym wieku 
upowszechnia zamiłowanie widowisk! Dans 
niedawno komedyia w tameczney widow.ł 
ma tytuł: Montoni, czyli zamek Udolfo. 
Wkrótce maią dać traiedyią: Diego, albo Że» 
brak Hiszpański. Przy każdem widowisku 
dawane są balety; ubiory i dekoracyie a na 
wet artyści zasługują na pochwałę. 


—-'W dniu 19 Stycznia r. 1820, wydano 
we Francyi 35 patentów swobody, między 
innemi niciakiemu Panu Petitbled w Pary: 
ĉu, na wynalazek łyżew, za pomocą któ. 
rych 'wpokoiu tak dobrze iak na lodzieślij 
zgać się można. Drugi zaś przywiley Pa- 
na Motize w Paryżu na gotowanie kawy 
bez gotowania. 

— Kant; znakomity filozof Nieniiecki - 
którego pisma wielu znalazły zwolenników 
i który dotąd za twórcę liczney szkoły nie 
tylko w Niemczech ale nawet w innych kra. 


( 
jach uważać należy, Kant mówię nie lubił 
piwa i był nieprzyjacielem tego napoiu. „Pi- 
= WO; powiada, iest to powoli zabiiaiąca tru- 
cizna, uiszczy nioc trawienia, robi krew fle- 
gmistą, a odrętwienie naczyń wodnych iest 
skutkiem zbytniego używania tego napoiu.« 
Dowiedziawszy się Kant, Że kto w kwiecie 
wieku umarł, mawiał pospolicie: zepewna 
piwo piiał; jeżeli kto skarzył się na mdłości 
fub kolki, pytał się natychmiast: czy piiesz 
WP. piwo wieczorem? — I wielcy ludzie 
‘maig nie tylko swoie ale lecz nawet grube 
widzi mi się. Możnaby Kantowi od- 
powiedzieć słowami Fontennella, który iak 
wiadomo Żył lat 100, ten słysząc raz kogoś 
mówiącego Że Kawa iest powolną’ trucizną, 
„„prawda, rzekł, musi bydź bardzo powol. 
ną, bo ia się od lat 160 kilka razy codzień 
truię, a dotąd deszcze się otrułem.< 
używanie, lecz. zbytek iest trucizną. 


— W wyszłem niedawno w Anglii dzieł. 
ku pod tytułem nastasias albo pamiętni- 
ki gewnejo Greka, wspomina autor 0 ie- 
dnym okręgu w Morei, którego wszyscy mie- 
szkańce są Żebrakami z rzemiosła. Ci prze« 
myślni ludzie opuszczaią na wiosnę, po u- 
prawienia i zasianiu gruntów, domy swoje 
ï nie powracaią do wsi aĉ w iesieni. Przez 
ten czas przebywają w różnych kierunkach 


Nie 
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prówincyją Ry gellią Żebrząc iałmużny. Star. 
si i przełożeni gminy wyznaczają drogę, i 
wskazuią każdemu oddziałowi tych žebra- 
ków inną prowincyią. Stosownie dó ludz» 
kości i gościnuości mieszkańców pobyt swóy 
przedłażaią, a pustynie, w których miłosier=- 
dzia spodziewać się nie powinni, przebywa- 
ią spiesznie į gromadnie, dzieląQ SIĘ potem 
w różne okolice. = Każdy z nich, W miarę 
swoiey umiieiętności lub- kalectwa porusza 
czułe serca przechodzących, wystawialącam 
obraz dotkliwey rządzy. f 


— Anglicy do takiego stopnia wszystko 
pod rachubę podciągaią, Że « pimie En- 
cyclopaedia Britanica znayduje się 
wyrachoówana liczba cebuli i czosnku, iaką 
przez rok spotrzebowali mieszkańcy Madry 
tu, mianowicie g50,000,000,000,000,000,000, 
000,090,000,015 sztuk. — Podług opisu Hi- 
szpawii przez KXiytza Caimon, ky na- 
zywalą cebulę Marsem a czosnek 2 zężycem, 
r przytacza naprzykład rozkaz oyca mówią- 
cego do syna: „Przynieś mi Marsa na śnia- 
danie; i przekróy Miężyc dla małego Don 
Dyego.* Tym sposobem może nie ieden Hi- 
szpan pochwalić się, iż codzień zjada i trawi 


« 
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Kapelusze sparterowe, których przed kilku laty mniey używana jak słomiannych , są 
tego roku bardzo liczne, Mała wypustka sparterowa, i węzeł z teyże materyi, lub na 
pół z wstążką połączony, służy za całą ozdobę. "Na niektórych kapelaszach widzieć się: 
daia, węzły w ukos kralane, z spartery połączone 2 wslążkami, piasowemi, eytrynowemi, 
i niebieskiemi, węze! ną śrzodku kapelusza bywa przepięty sparterą, lub iaką meteryą, 
szeroko na dwa palce. Kapotki z batystu niebielonego, również iak przeszłego roku bar- 
dzo w modzie, niektóre są ozdobione gronami wiaaemi z batystu. Robią także batysto+ 
we kapelusze z roadami okrągłemi, a główki jeh w Żeberka mełonowe. Cztery pióra: 
białe płaskie na krzyż ułożone, żdobią ryżowe kapelusze. Szeroki "węzeł ż wstążki bia- 
łey, zbrzeżkiem stomianym zakrywa zkrzyżowanie piór. Kapelusze do ubrania, z Rre- 
py gładkiey podszyte materyą zwaną (gros d'été. różową, lila, miewalą ronda bardzo 
wielkie, i ozdobione pod spodem sześcio Tub dziesięcio węzłami m wstążek. Główki do 
koła przystroionę są razem w piórka (Mazabouts; zwane, klosy, róże i kwiaty polne. Su- 
knie balowe zlinonu, maią oszycie ztrzech falbanek wys_ysyanych włóczką,'czerwoną i 
zieloną, niżey zaś z granatów i bluszczu podobnie wyszywanych. Bufki które zdobią u. 
dołu suknie tak zwane (Blouse' przedziełalą rżędem groszku wyszywanym bawełną ró. 
pia t Kapelusz biały z piórami łaskiemi białemi, suknia z krótkiemi rękawkami, ręka: ' 
wiczki białe, chusteczka koronkową, lub szalik ztulu wyszywanego, i ciżemki iędwabne, 
(en croisé de soie) tegoż koloru, składaią ubiór stroyny. | | 
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